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k w a r t a ł y ............................. 1 złr . 20 ci.
W  G a l ie y i  k w a r t a l n i e  „ CO ct-
Z a  g r a n i c ą  k w a r i a l n i e  3 m. lub  5 IV.
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Głos Polski
Przedpłatę i ogłoszenia p r z y j m u ją :
A d m i n i s t r a c y a  „N o w e g o  G łosu  P ó l -  

s k i e g o "  w K ra k o w ie ,  tu d z ie ż  w s z y s tk ie  
u r z ę d y  pocz tow e,  k s ię g a ru i e ,  r g e n e y e  
i t.  p w  k r a j u  i  za  g ra n ic ą .

Ogłosz >i ia o b l ic z a  s ię  n a j t a n i e j  a  w  
s z c z e g ó ln o ś c i : i n s e r a ty  po  4 ct. od  w ie r 
sza p e t i t e m ,  d r o b n e  o g ło sz e n ia  po  1 ct. 
od  słowa, r e k l a m y  w  „ N a d e s ł a n e m “ i 
w  „ G ło s a c h  P u b l i  :z n o ś c i“ po  10 ct.  od 
w ie r sz a .  Z a łą c z n ik i  p r z y jm u je  s ię  z a  
o p ł a t ą  z g ó ry  50 ct. od  100 egz .  d l a  
zi 'in iejocov«ych, a  po  30 ct. d la  m i e j 
sc o w y ch  p r e n u m e ra to r ó w .

B iu r o  R e d a k c y i  i A d m in i s t r a c y i :  w  K r a k o w i e ,  ul. J a g i e l l o ń s k a  N r ,  11  w  p a n e ^ z e .

OD ADMINISTRACYI.
Z w iacam y  uw agę  szan. czyteln ików, że 

z L ipcem  b. r. rozpoczęła  się k w a r ta ln a  w zg lę 
dnie  półroczna prenumerata, k tó rą  daleko ko 
rzy s tn ie j  j e s t  złożyć, niż kupow ać pojedyncze 
liuniera gazety. ‘W aru n k i  p rzed p ła ty  podane są 
powyżej w nag łów ku . Frenufl/eAtorowSe nasi 
o trzym ać mogą „ Cłos Folski", w ychodzący dnia 
1. i 15. każdego miesiąca, dop łaca jąc: kwartul- 
j 6 w K rak o w ie  50 c t ., na  prowincyi 60 ct., 

półrocznie  w K rakow ie  1 złr., na  prowincyi 
1 zir . 20 ct. Za odnoszenie obydw’óch tych g a 
z e t  do m ieszkania  w K rakow ie  należy  się 20 ct. 
k w a r ta ln ie ,  czyli 40 ct. do końca bieżącego 
roku. Ł 6

IAJ10WS2E flSiei HLITTHIl
Ś w ia t  po lityczny zajmuje się obecnie z go

rączkow a  n iecierpliw ością  mającym  w kró tce  
n a s tąp ić  z j a z d e m  c e s a r z a  n i e m i e 

c k i  e g  o z c a r e  rn m o s k i e w s k i m .  W ed le  
na jnow szych  wiadomości, "Wilhelm w yjedzie  z 
K ie l w połowie bieżącego m iesiąca do P e t e r s 
b u rg a  i zabaw i u c a ra  t rzy  do cz terech  dui. 
C esarzow i niem ieckiem u tow arzyszyć będzie 
h ra b ia  H e r b e r t  B ism ark , co sie zaś tyczy ojca 
jego, księcia  k anc le rza ,  tw ie rd z ą  w ber lińsk ich  
sfei ich politycznych, że tenże nie weźmie u- 
dz ia łu  w  zjeździe- N a tu ia ln ie  wykluczonem uie 
je s t ,  że w oetatn iej  chwili m ogą je szcze  zajść 
w ażn e  zm iany w  program ie  podróży.

P ó łu rzęd o w e  dziennik i niemieckie d la  uspo
kojenia sprzym ierzonych  z Niemcami A ustro- 
W ę g ie r  i W łocu  zapew nia ją  zgodnie, że odwie
dz iny  p e te rsb u rsk ie  cesa rza  W ilhelm a są  ty lko  
w yłączn ie  a k t e m  k u r t o a z y i  bez g łębsze 
go politycznego znaczenia  i jak iegoko lw iek  ce
lu. C ar  A lek san d e r  I I I .  bezpośredińo po k o ro 
n a c j i  w Moskwie, odwiedził sw ych  kuzynów 
c t s a i s k ic h  w Berlin ie , a  że ani sędziw y dziad, 
ani chory  ojciec obecnego cesa rza  Niemiec nie 
mogli ziożyć rew izy ty , więc dzisiaj panujący  
m onarcha  niemiecki uw aża ł  za  obowiązek od
wiedzie przedew szystk iem  cara.

D rug im  sposobem ug łask an ia  d aw ry ck  
sprzym ierzeńców  są  pogłoski, że cesarz  W i l 
helm odwiedzi w jesien i cesarza  aus tryack iego

i k ró la  włoskiego. Nie chcemy podejrzyw ać 
au ten tyczności tych  pogłosek  — robim y ty lko 
uwagę, że dziś nie ma co rachow ać  na  ta k  da 
lek ą  metę.

Obok tych zjazdów m onarszych  mówią dzien
niki o praw dopodobnym  z j e ź d z i e  t r z e c h  
k a n  c 1 e r  z y : ks. B ism arcka , lir. K alnoky’ego 
i *'rispiego. Ozy zjazd  ten przy jdzie  do skutku , 
a w raz ie  g d yby  p rzyszed ł ,  ja k ie  k w es ty e  b ędą  
przedmiotem n a r a d y ?  —  źród ła  kom peten tne  
milczą.

W  najw ażniejszej d la  Po laków  kw esty i  
rokow ań W a ty k a n u  z M oskw ą panuje  p raw dz i
wy chaos sprzecznych  doniesień. Z  F a ry ż a ,  
z k ie ry k a ln y ch  sfe r  belgijskich, z W iedn ia  i 
R zym u najsprzeczniejsze dochodzą wiadomości. 
Nie będziemy omawiali tak iego  nonsensu poli
tycznego^  j a k  l iap rzyk ład  wiadomość, jak o b y  
P ap ież  m iał ofieyalnie p rzyznać  połączenie uni
tów z ce rk w ią  p raw osław ną , gdyż  M oskwa de 
facto p rzeprow adziła  to sama, a P ap ież  nigdy- 
by nie mógł bez obrazy uczuC św ia ta  katoli- 
ckiego, ofieyalnie w yprzeć  się raz  n a  zaw sze 
ty lu  milionów unitów naw róconych  knu tem  do 
schizmy . Nie będziemy rów nież  omawiali innych 
w ątp liw ych  pogłosek, zaznaczym y tylko, że ro 
kowania  m iędzy W a ty k a n e m  a M oskw ą mimo 
urzędow ych zaprzeczeń  t rw a ją  n ieprzerw anie .  
R a d c a  Izwolskij zyskuje  coraz więcej g ru n tu  
pod stopami, a Stolica A postolska, k tó re j  b rak  
widocznie bezs tronnych  informacyj, r a d a b y  co- 
prędzej zaw rzeć  pokój.

Obecny s ta n  rokow ań, bez w zględu na 
a la rm ujące  pogłoski, j e s t  n iezaprzeczeu ie  dla 
nas  n ieko rzys tny  i budzi słusznie wielkie oba
wy na ziem iach polskich. Po ty lu  k lęskach  
by łby  tc wielce zgubuy  cios d la  naszego by tu  
narodowego, a ta k ż e  i d la  in te resów  kościoła.

c iego“ , zaliczyć należy  zgubny  w pływ  żydów  
po m ias tach  i m ias teczkach  osiadłych. T am  
ty lko  s t a n  m ieszczański silnie rozw inąć  się zdo
ła ł ,  gdzie dob roby t swój o p a r ł  na  Handlu i 
przem yśle . P rzem y s ł  nasz słabo  ty lko  w e g e to 
wał, pozostając  w rę k u  cudzoziemców, hande l  
zaś oddaliśm y w ręce  żydów.

W począ tkach  m ieszczaństw o nasze  zas i
lane p rzez  żywioł cudzoziemski, groziło  zupeł- 
nem zniem czeuiem  m iast.  E i s k r y a  zgermanizo- 
wanego w wieku  XTV-tym K rak o w a  z w ójtem  
A lbertem , najlepiej w skazuje ,  ja k ie  zagrażało  
z tej s trony  niebezpieczeństwo. Lecz  uiejney 
napo tka li  s ilnych w spółzaw odników  w żydach, 
k tó rzy  z czasem uwinęli się z nimi i sami po
zostali  panam i placu.

T a k  szybko m noży ła  się ludność iz rae lsk a  
w daw nej Polsce, że w kró tce  zaczęio b ra k o 
w ać poia d la  handlow ej dz .a ła lności żywiołu 
miejscowego i żydzi długo nie znajdow ali  
współzawodników w Laudlu, prócz sam ych 
siebie.

W ie k  X IX . dopiero sp ro w ad z ;wszy ś w i a t  
na  nowe ekonomiczne tory , pobudził u nas do 
p racy  uśpiony żyw ioł i chociaż powoli, p rze 
cież począł się tw orzyć  s tan  trzeci i nie bez  
bojaźni p róbow ał w kroczyć  w dziedzinę handlu .

J a k k o lw ie k  s lab y  i do n iek tó rych  ty lko  
gałęz i hand lu  ograniczony, św ieży żywioł wniósł 
do nowegc zawodu przym ioty  dotąd  w nim ty l 
ko w yją tkow o uapo tykane , jak o  to :  „sumienność 
i rze te lność".

W  sk lepach  chrześc iańsk ich  to w a r  by ł  
lepszego g a tu n k u ,  gustowniejszy , lecz „droż
sz y " ;  u żydów kupujący  m usiał się dobrze znać  
na tow arze , uważnie śledź.ć  za odm ierza jącem i 
go rękam i, a le  o trzy m y w ał  to w a r  „ tań szy " .  I  
na  te j  to rzekomej taniości, uboga a  n a w e t

PielgrzymjM j i  oueuszow a uie przyniosła  ocze- i ludność u żydów chętniej,  swe potrze-
kiwanycii rezu .tb tów , śm ierć  kardynał*. Oza '
ckiego odbiła  się t a k ż e  ujemnie na naszych sto
s im kach  z Rzym em  —  obecnie w um ysłach bu
d zą  się podejrzenia , że padniemy ofiarą prze
wrotnej dyplom acj i moskiewskiej i nieznajomości 
położenia naszego  w sfe rach  w a ty k ań sk ich  !..

by zaspoka ia !
Czy j e d n a k  rzeczywiście  t a k  ogrom na ró-

Handel chrześciański a żydowski.
Do wielu przeszkód, k tó re  s ta n ę ły  na z a w a 

dzie rozw inięc iu  się w k ra ju  naszym  s tan u  „ trze-

żuica zachodzi w cenie tow aru  u żydów i u 
chrześcian  ?

Jdbaaawszy tę  k w es ty ą ,  niepodobna nie  
przyjść  do przekonania , że ow a taniość j e s t  
ty lko pozorna, bo g d y  kupiec chrześc iańsk i  
zaopa trn je  swój sklep w tow ary  z f a b ry k  i 
sk ładów  pierwszorzędnych, w t rw a łe  i dob re  
g a tu n k i  i musi je  płacić w ed ług  ich w artośc i ,  
a  p rzy  sp rzedaży  z a d a w a l r ia  się często zyskiem 
dość miernym , „aby  wyjść n a  swój*", — ży 
dowski kupiec Datomiast wyszukuje ty lko  źró-

PRZECHADZKA DALSZA
K o ro n ia r za  p o  K r a k o w i e .

Id ą c  spać, nak ręc iłem  budzik na  godzinę 
szóstą  rano , aby  wcześniej wyjść i przed upa
łami odbyć wycieczkę po rynku . Tymczasem 
budzik  okaza ł  się zupełnie n ie p o t iz e ln y m , gdyż 
k to  inny p o s ta ra ł  się o to, ażeby  mnie zbudzić 
wcześuiej, niżeli chciałem. Oto około godziny 
czw arte j  rano a raczej w nocy doleciał uszu 
moich p iek ie lny  ja k iś  hałas. Czem prędzej z r y 
wam się z łóżka, o tw ieram  okno i wyglądam  
na  ulicę, sądziłem  bowiem, że się pali.

T a k  je s t  paliło tię.... w głowach k i lk u n a 
s tu  face tów , k tó rzy  s ta ra l i  się wejść do k am ie
nicy w ten  sposób, że jeden dzwonił g w a łto w 
nie, inni k rzycze li  z całego g a rd ła ,  inni w resz 
cie bili obcasami (w tym 'wypadku kopytam i) 
do b ram y. S tróż  o tw iera  drzwi, a w ted y  jeden  
z tace lów  za p y ta ł  o coś, — o co, nie wiem, 
gdyż  uie mogłem usłyszeć.

— 'j a nie m ieszka  t a k a ! — odpow iada 
s tróż  tuba lnym  głosem,

—  J a k to  nie m ieszk a?  —  wola z iry to w a
ny facet.

Nie mieszka i t y ła !  —  odpow iada s tróż 
poraź drugi, zam yka  d rzw i i odchodzi.

~  G adałem  ci, że n ie  tu ta j  —  mówi j e 
den z facetów  tonem  pełnym zm artw ienia .

— Siisskind podał mi ta k i  ad re s  —  od
rz e k ł  lowelas, usiłu jąc  u trzym ać  rów now agę 
w  nogach.

—  Chodźmy do Siisskinda —  ra d z i ł  trze
ci- —  Niech żyd wstaje i prowadzi nas tam !

Poszli  prawdopodobnie do owego mityczne
go Siisskinda. Po drodze skracali sobie czas

śpiew aniem  n iezby t p rzyzw oitych  piosnek i pu
kaniem  w okna.

Nie mogąc ju ż  usnąć, s iadłem  na  kanapie  
i zab ra łem  się do c zy tan ia  przyniesionego w ie
czorem dzieunika. Z a ra z  na p ierwszej s tronn icy  
znalaz łem  a r ty k u ł  o polskiej młodzieży. A u to r  
podnosił bardzo  słusznie, że młodzież polska ma 
więcej obowiązków, niż młodzież jak iegoko lw iek  
innego narodu, iż powinna zachować czys te  s e r 
ce, zdrowy umysł i n ie sk a lan y  c h a ra k te r .  Szko
da, że au to r  m e by ł  widzem niedawno ro z e g ra 
nej sceny..,.  Szkoda w ie lka  —  mogę mii tylko 
poradzić, ażeby  poszedł do owego ta jem niczego  
Siisskinda'- czy Sussm anna, a ten  opowie mu 
zapew ne  niejeden w zrusza jący  epizod z życia 
naszej młodzieży. N a tu ra ln ie ,  że podlewany wi
nem k w ia t  młodzieży musi koniecznie  uschnąć!

P og rążo n y  w tak ich  myślach, wyszedłem  
na  m iasto  o w ie le  później, niżeli zam ierzałem . 
R uch  w mieście zaczą ł  się ju ż  dawno. U rzęd n i
cy dążyli do b iura ,  k i lka  pań, a przew ażn ie  służące 
szły  n a  t a r g  czy już  może z ta r g u  — w ogóle pc 
ulicach było j a k  na K ra k ó w  bardzo  rojno. I  w 
tej w łaśn ie  chwili tak  zw an e  ku rozpaczy lin 
gw is tów  „beczkowozy" snu ły  się tu  i owdzie 
dla  sk rap ian ia  ulic. Czy to m e m u sz ta rd a  po
obiedzie ?.....  Zdaw ałoby  się, że ulice sk rap iać
należy wczesnym rankiem , ażeby  ludzie, k tó rzy  
nie d la  zabicia czasn  lecz z obowiązku wycho
dzą  z domu, nie po trzebow ali  łykać  kurzu. T a k  
s ię dzieje w innych  m ias tach ,  no a le  K ra k ó w  
to ca łk iem  co innego!.-.

W e d łu g  mojego skrom nego zdan ia  za ra -  
dzićby można tej niedogodności ty lko  jednym  
sposobem — mianowicie n a s tę p u ją c y m : P o n ie 
w aż u nas  egzystu ją  do w szystk iego  rozm aite  
widome i niewidom e kom itety  od pomników, od

powodzi, od głodu, ognia i wojny, więc n a leża 
łoby ukonsty tuow ać  ko m ite t  od polew ania  ulic, 
w k tó rego  sk ła d  weszliby sami panowie l a d m .  
O bow iązkiem  tego  kom ite tu  byłoby nic więcej, 
j a k  ty lko  codzieuue p rzechadzan ie  się o ranne j  
porze po n iek tó ry ch  n ieb ru k o w an y ch  ulicach- 
G dyby  tak i  pater patriae a  za razem  pa ter  fam i- 
lias  połyka ł codziennie ty lko  p rzez  tydzień  p e 
w ną  dosyć sporą  dozę kurzu, gdyby nas tępn ie  
w domu p łukać  m usia ł p rzez  godzinę gard ło ,  
nos i uszy a  n a w e t  oczy, ręczę , że n a  najbliż- 
szem posiedzeniu s ław e tne j  R a d y  miejskiej po
w sta łoby  tak ie  s t r a sz u e  larum, iż M a g is t ra t  
w yda łby  na ty ch m ias t  rozporządzenie , ażeby  ulieb 
sk rap iauo  około godziny szóstej rano.

Tym czasem  przeciętn i k rak o w scy  „kołtunyu, 
k tó rz y  nie zas iada ją  n a  k rzes łach  ku ru luych  
niechaj się duszą  w tum anach  ku rzu ,  n iechaj 
piszą b łaga lne  prośby  —  cóż to kogo ob
chodzi ?!..

Um knąłem  do Sukieunic , ażeby się spo
kojnie wysapać . Spokojnie ? . .  B a  —  znowu roz
czarow anie. Id ę  sobie ś rodkow ym  k u ry ta rzem  i 
oto z p raw e j  i z lew ej s t ro n y  co chw ila  k toś  
mię napas tu je .

—  P roszę  p a n a — woła ja k a ś  J u d y ta ,  k tó-  
r a b y  Holofernesowi z pew nością  g łow y nie  u- 
c ię ła  —  proszę pana, może porce lany , bitte 
sehr!....

—  P ro szę  do mnie —  k rz y c z y  p iegow aty  
żydek  —  proszę, może k ra w a tk ó w , ko łn ie rzy 
ków, Manschełten, K rayen?...

I  t a k  p rzez  c a łe  Sukiennice, od je d n e g o  
końca do d ru g ie g o , . Czy to  rzeczyw iście  s ły n 
ne, h is toryczne , odnowione w ielkim  kosztem  Su
kiennice ?... Nie —  to coś w ro d za ju  p rzeds ion 
k a  św ią ty n i  je rozolim skiej,  z k tó re j  ł a g o d n y
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deł, k tó re  d o s ta rcza ją  to w a r  po ba jecznie  niz- 
kich cenach, aby  n as tępn ie  sp rzedać  go mógł 
ż  kolosalnym  zysk iem !

Dość przytoczyć te  ź ródła ,  a  można mieć 
w yobrażen ie  o tow arze , k tó ry  zape łn ia  han d le  
żydow skie  i k tó ry  n ies te ty  zna jdu je  l icznych 
nabyw ców .

Oto s ą  owe źródła , k tó re  w y tw a rz a ją  n ie 
możliwą do zw alczenia  konkurencyą, handlowi 
chrześc iańsk iem u, a co gorsza  podkopują  p rze 
mysł k ra jow y: wszelkiego ro d za ju  sk ła d y  to 
w arów , „en gros" w ysortow anycb  z fa b ry k  zle- 
ia ły c h ,  lub  t a k  zw a n a  „w iedeńska  ta n d e ta '1, 
s p o rząd zan a  wyłącznie  na  ry ch łe  zużycie, dalej 
licy tacye , a w reszcie  p o k ą tn e  fab ryk i za jm ujące  
się specya ln ie  fałszowaniem produktów , aby  
ty lko  ich cenę obniżyć.

Zsum ow aw szy to w szystko, ja sn o  nam 
się  p rzed s taw i ,  z j a k  o lbrzymiemi trudnościam i 
musi w alczyć  nasz  handel chrześc iańsk i ,  k tó ry  
w  imię honoru i t ra d y c y i  nie może zejść na te 
go rodzaju  m anow ce/ —  A  jeże li  g a r s tk a  k u p 
ców ch rześc iańsk ich  s taw ia  do tąd  mężnie czoło 
całem u zas tępow i kupców  żydowskich, rzeczą 
j e s t  naszego spo łeczeństw a z c a łą  gorliwością 
popierać t ę  w ytrw ałość , aby  w przyszłości nan- 
del ch rześciański m ógł zająć  pozycyą, j a k a  mu 
sie  z p ra w a  należy. Inaczej zginiem y razem  od 
rę k i  sp ek u lan tów  i h ande łesów  !...

List księdza-agitatora.
Szanowna Redakcyo 1 

W  nrze 1 z dnia 23 b. m. „N. Głosu P o l
skiego" zamieściła Szan. R edakcya  notatkę, że 
„słynny agitator chłopski", „aranżer różnych piel
grzym ek" popadł w konkurs majątkowy itd.

Przymiotniai te dodane do mego nazwiska 
rzeczywście za zaszczyt sobie poczytuję, pomny 
na słowa serdeczne ś. p. poetj Odyńca, które mi 
w albumie własnoręcznie n a p is a ł :

„M e rzesza , którą wiedzie, lecz cel, dokąd wola, 
Stanowią domagoga, albo apostola.11'
W  agitacyach i aranżowaniuch niuich woła

łem  do pracy, miłości Boga i Ojczyzny, i w yw o-! 
ła łem  k ó łk a  rolnicze, towarzystwo oświaty itd., 
których przed moją agitaoyą w Galieyi nie było. 
T ak ą  agitacyą wskazał mistrz Matejko każdemu 
Pulakowi ja k o  ceł najwyższy i to niech w ystar
czy co do tych epitetów za odpowiedź.

Co do konkursu tyle pow .em : Agitac a moja 
wywołała agitacyą reakcyi, k tó ra  od r. 1882 po
stanowiła mię zgubić, mc wdrygająu się przed 
nieuczciwemi środkami, przeciw którym człowiek 
uczciwy nie ma broni. S tan mój majątkowy nie 
je s t  taki rozpaczliwy — za lat 14 przedrukowa
łem  przeszło 40 tysięcy złr. grosza własną p ra 
cą zebranego —  jeżeli dziś mam 12.000 złr. d łu 
gu, to mam na to rocznego dochodu 8.000 złr. 
Gdyby wzięto w myśl ustawy konkursowej chićby 
tylko tę dwuletnią rentę, jużby  aktywa była 
większe od passywów, i konkurs byłby niemoż
liwy. A le  wzięto d o c h ó d  j e d n o r o c z n y  za 
całe aktywa, nie wliczając nawet w to wartości 
pism moicb, które niosą rocznego dochodu 1000 
złr. —  i mogą przeto same przedstawiać wartość 
k ap i ta ła  20.000 złr. ! A więc na jakiej podsta
wie oparty  ten konkurs, jeżeli nie na tej jednej; 
konkurs może zrobi go n.emożliwym'?

Czy X, Puzyna miał powód stawać za edy-

ktem konkursowym, na  to niech odpowie prawo 
kanoniczne i sumienie —  mnie więcej pisać nie 
wypada.

Pieniędzy na  zakupno gruntów, ani na wiec 
Batorego żadnych nie pobrałem —  a pielgrzymka 
do Ziemi św. dojdzie do skutku z końcem wrze
śniu tegu roku.

W  końcu zauważam, ze przysłowie pow ada, 
iż komu za życia chuą śpiewać Diei irae , ten 
zwykle długo żyje ■

Łączę wyrazy poważania 
X . Stanisław Stojałowski.

Kulików 27 czerwca 1888.
(Zamieściliśmy doslown.e cały list X  Sfcoja- 

łowskiego, chcąc mu dać możność wytłumaczenia 
się z ciężkich zarzutów, jakiem i go gazety lwow
skie nieustannie obrzucały i obrzucają. Co do 
nas, mieszkając o 50 mil 4>de Lwowa i K uliko
wa, nie mamy sposobu sprawdzić, po czystej stro
nie słuszność ? Sądzimy atoli, że władza du
chowna najlepiej i najbezstronniej w tej mierze 
sądzić i rozstrzygać może. Przyp. Red )

Kronika miejscowa i krajowa.
Kurs letni na uniwersytecie zbliża się ku 

końcowi, a w dniu 21 b. m. zamkną się podwoje 
A ^ a e  J a g i e l d o n i c a e .  Pominąwszy tych, 
co regularnie słuchali wykładów i pilnie przy
kładali się do nauk , z bólem widzimy znaczną 
ilość akademików, raczej tytularnych niż rzeczy
wistych, którzy czas stndyów uniwersyteckich 
spędzają wesoło i swobodnie na hulankach, wy
cieczkach, zabawach, w teatrze, knajpie itp. T a 
cy faceci znajdują się obecnie w fatalnem poło
żeniu i szczęściem będzie dla nich, jeśli o trzy
mają  potwierdzenie frekwencyi, —  ale o egza
minach, kolokwiach, rygorozach nie ma nawet 
ani mowy. O młodzieży tej pomówimy wkrótce 
obszernie, aby dUć dobitny wyraz oburzeniu, j a 
kiem przejmuje się każde serce polskie na wi
dok skarłowaciałego i zdemoralizowanego poko
lenia młodego, z którego Ojczyzna pociechy na 
pewne mieć nie będzie!...

Dwie operetki w muzykalnym Krakowie. 
Jeże l ib y  k to  w ą tp ił  o m uzykalności K rak o w ian  
i K rakow ianek  bez różnicy w yznań  i narodo
wości, zas ług iw a łby  s łusznie  na  miano „n iew ie r
nego Tom asza". Niech tylko p opa trzy  na  To
warzystwo muzyczne i K onserw atoryum  m uzy
czne, na  L u tn ię ,  Chór akadem icki,  k i lka  kó łek  
śp iew ackich  przy stow arzyszeniach „P racy“, 
„S iła"  i t. d. u tworzonych, —  nie :h zag lądnie  
do p rzes ław nego  Orfeum F r iibecka ,  gdzie zwię
d ły  k w ia t  koszerno-teutońskiej Muzy rozchyla  
sw e wonie n iees te tyczne, piszcząc i syka jąc  
całym i w ieczoram i tuż  obok p lan t ,  — wreszcie  
niech spojrzy  n a  liczne p lak a ty ,  ozna jm ia jące  
św ia tkow i podw aw elskiem u tc  o p rz e d s ta w ie 
niach rodzimej „opere tk i  lwowskiej", to znów 
„ p o lsk o -ż y d o w sk ie j  (sic!) opere tk i" .  Czemże
wobec śpiewnej W enecy i lub Neapolu je s t  ........
grubo m uzykalny  K ra k ó w ? !  I  ja k ż e  się tu  dzi
wić, że księża  obaw iają  się w ystąp ić  z ambon 
p izec iw  sza łow i m uzycznemu, ja k i  „w polskim 
Rzym ie"  opęta ł um ysły  poczciwe, religijne, k a 
tolickie!.. .  A coż szerzy w iększą  n iemoralność 
i bezw stydność ,  jak  n ie  sprośne śp iew ki i t łu 
s te  dowcipy szansonetek  i opere tkow ych  k r z y 
kaczy  ? !

Niedbała akuszerka. Z ust wiarogodnych

C h ry s tu s  m usia ł w ypędzać  hande łesów  i p rze 
kupniów .

Czyżby m e  było sposobu w y ru g o w a ć  w y 
d rw ig roszów  z naszych  S u k ien n ic?  W s z a k ż e  
choćby z t ra d y c y i  powinny tu  być uczciwe 
firmy. R zem ieśln icy  i przem ysłowcy k rakow scy  
mogliby tu  mieć swe sk lepy  czy filie, a w t a 
kim raz ie  publiczność, zw łaszcza  z prowincyi, 
n ie  k upow ałaby  tan d e ty ,  k tó ra  się rozłazi, j e 
szcze mm przyniesie  się j a  do domu.

G dyby  ta k  Je leńsk i ,  r e d a k to r  „Roli", k tó 
r a  uchodzi za  an tysem icką , u jrza ł  te raźn ie jsze  
Sukiennice, p rzyzna łby , że u a jo s ta tu ie jszy  z 
w a rszaw sk ich  handełesów j e s t  wzorem cywilizo
w anego  człow ieka  wobec naszych  leków  i Sru- 
lów... Ale u nas w a ra  do pejsów, jeś l i  nie 
chcesz narazić  się na za rzu t ,  że je s te ś  z a g o rz a 
łym  an tysem itą ,  k tó ry  m yśli o rzezi n iewi
n ią tek .. .

R ozdrażn iony  w ypadam  z Sukiennic  i b ie
gnę prosto  przed siebie, p a trząc ,  aża li  nie znaj
dę  jak iego  schroniska . Zna laz łem  szczęśliwie.... 
W chodzę  do „w arszaw sk ie j"  cukierni p R osz
kow sk iego  i doznaję chociaż r a z  miłego w ra ż e 
nia . K om fort,  porządek, s łużba  punk tua lna , rze 
czy wiście po w arszaw sku . J u ż  to  W arszaw iak  
zaw sze  i w szędzie  przynosi zaszczy t  ojczystemu 
m ias tu .  J e s te m  zadowolniouy, gdyż  mój lokalny  
p a tryo tyzm , k tó ry  m a także, obok ogólnego sw e 
specyalue  upraw nien ie ,  j e s t  zadowolniony...

P i ję  sobie k a w ę  i czy tam  „ K u ry e ra  W a r 
szaw skiego",  k tó ry  mi pisze rozm aite  piękne 
rzeczy  o W arszaw ie .  Kiedyś, może za rok, za 
dw a, za dziesięć, b ęd ą  pisać i o krakow sk ie j

gospodarce  p iękne rzeczy  — ale, otóż w łaśn ie  
owo „«ie“... D laczegóż nie mam powiedzieć 
p raw d y  ? J e s te m  obcy i nie myślę w ca le  starad  
się an i  o krzesło  radz ieck ie  czy zd radzieckie ,  
ani o m a u d a t  do Sejmu, ani n a w e t  o dyurnum  
m ag is t rack ie  —  mogę tedy  rąbać  i o nic nie 
py tać !  Otóż w K rakow ie  będzie  ta k ż e  po rządek  
i ład, a le  po trzeba  innych ludzi, k tó rzy b y  u p ra 
wiali t rochę mniej ta k  zwanej po litya i,  a zato 
więcej p rzyk łada li  s ta ran ia  o miasto i jego  
m ieszkańców .

Pocóż —  pytam  —  w yc ie rać  m in is te rya lne  
przedpokoje , skoro niemniej w ażną  rzeczą  j e s t  
zam iatan ie  k rakow sk ich  u l ic ?  Ale to już  tak i  
p rą d  czasu. Nie s ta ram y  się o k lucze  do pod
wojów niebieskich, a le  zato b iegniem y caiemi 
g rom adan , '  nad  m odry D unaj,  żeby  uchwycić  
k lucz  szam belański.

R esz tę  odkładam  n a  później, bo muszę so
bie spraw ić  n a ty ch m ias t  na jlepsze  szk ła  po
w iększające, gdyż w K rak o w ie  podobno je s t  
mnóstwo w ie lk ich  ludzi —  ty lko  że j a  dojrzeć  
ich jakoś  nie mogę.

Gdzie hasło— gdzie czyn?!...
Gdzie hasło  to,

Co zbaw ienia  cud 
W yw ołać  miało d la  narodu  chwały...

I  w yrw ać  zło 
I  podźw ignąć l u d ;

G dzie  hasło to?  Gdzie zw ycięs tw  ty ch  hejnały?.. .

dowiadujemy się o oburzającym w ypadku nie- 
ludzkości ze strony E. M., akuszerki zamie
szkałej przy ul. Długiej, k tóra  będąc wezwaną 
do chorej pani S., przepędziła przy niej tylko 
j e d n ę noc, chociaż w ed ług  prawa zobowiązaną 
była co najmniej c z t e r y  doby koło słabej czu
wać. Zwłaszcza wobec tej osoby wątłego zdro
wia i wobec groźnego niebezpieczeństwa powinna 
była owa „opiekunka m atek" mniej być obojętną 
a więcej mieć czucia dla wijącej się w bólach 
chore,. Dalej wiuna była zażądać pomocy do
ktora, widząc, że przebieg choroby połogowej 
zagraża niebezpieczeństwem życia. Tc» też we
zwani dopiero po niej lekarze nie mieli słów obu
rzenia dla tej niesumiennej akuszerki, co swem 
postępowaniem spowodowała nieenybną ka ta s tro 
fę. Ostatecznie „madamu" pojechała sobie do k ą 
piel w Szczawnicy, meodwiedziwszy naw et swej 
pacientki, k tóra  niewątpl.wfe życiem przepłaci 
jej niedbalstwo. Słyszymy o więcej podobnych 
sprawkach owej akuszerki, przeto sądzimy, że 
odnośne władze nie puszczą takowych płazem L .

Zbieranie składek na pomnik Kaz'miei?:a w 
pozwoliło Namiestnictwo tutejszemu komitetowi 
izraelickiemu po koniec r. 1888. P ó ł  roku nie
spełna nie wysiarczy z pewnością ua zebranie 
takiej sumy, k tórąby pokryć można wszystkie 
koszta postawienia pomnika, zwłaszcza wobec o- 
spałości komitetu i agitacyi składkowej wyłącznie 
między żydami. Dlatego jeszcze raz powtarzamy, 
że ani komitet specyficznie izraelicki ani pomnik 
Kazimierzowi W . jedynie  tylko przez żydów w y 
stawiony —  nie ma. najmniejszego sensu, ponie
waż Kazimierz był polskim a nie żydowskim kró-. 
lem. Jeżeli więc komitet izraeheki nie *amieui 
się na polski, niech stawia sobie w Palestynie  
pomnik Salamonowi, Dawidowi i t. p. a osta
tecznie Esterze na Ł ibzow ie.

Cyrk Borna zapowiada ciągłe i ciągle szu 
mnymi afiszami i anonsam swój przyjazd do 
Krakowa — i ani go widać! Złośliwi twierdzą, 
że przedsiębiorcy operetki, obawiając się groźnej 
konkuieneyi koni i błaznów cyrkowych, dali t łu 
ste „rebuohem" aranżerom cyrku Borna, byleby 
odroczył choć na miesiąc przybycie nad W isłę .  
J a  kto obcy frymarczą naszemi . . . .  kieszeniam i!

Styl bizantyński w Krakowie- Zdziwieni 
oglądają Krakowianie nowy gmach c. k. urzędu 
pocztowego i teleg-aficznego z kopułą w stylu 
bizantyńskim, którą  wbrew wszelkiej estetyce ar
chitektonicznej umieszczono nie w środku budyn
ku. ale na skrzydle. Sprawia to takie  wrażenie, 
jaicoy tam  rezydować miał generał- gubern.ai.or 
moskiewski...  Nie mówimy tu o wrażeniu w ła- 
snem, ale tysiące ludzi zwraca wciąż naszą u w a 
gę na to curiosum. Czyżby tym sposobem chciał 
się odszczególnić p. budowniczy względuie archi
te k t?  Jeżeli ta k  jest,  to przyznać musimy, że 
smutna to ambieya i że dzieło jego  obrzydl.wie 
wyróżnia się z pośród gmachów krakow skich—  
Ze względu na ogólną cechę gotycką K rakow a i 
na jego tradycyą, powinni byli ci, którzy plau 
robili i p lan wybierali, uwzględnić styl gotycki 
jako najbardziej odpowiedni architekturze K rak o 
wa. Ale w tym w ypadku górowała zapewne kon- 
kureneya i chęć odróżnienia się —  czyli iunemi 
słow y: reldam a!

Zdzierstwo ludu krakowskiego. L i d  nasz z 
okolic K rakow a jes t  zdemoralizowany. Mówimy 
to otwarcie, a o przykład nie trudno!.. .  Dość 
jes t  przejść się po rynku w dniu targowym, lub 
codzień zrana po Szczepańskim placu, ażeby się

Od wieków nam 
W  uszach dźwięczy ś p i e w ;

„Acli Boże wielki, zbaw  ojczystą nawę.
Do ra ju  b iam  

Ach, puść nas  p rzez  k re w  
P rz e z  b rac i  k r e w  i p rzez ojców s ł a w ę ......

H a ,  nędzny ten,
Co Ojczyzny znicz 

W znieść m odłą  pragnie, gdy  p o trzeba  czyuu 
P rz e z  k re w  —  nie sen...

B óg  odwróci bicz 
P rz e z  krew , co z czoła cieknie d la  w a w r z y n u !

Ach gdzie  nasz c z y n ?
Gdzie  nasz  zbaw ca, gdzie ?

Gdzie w iedzie droga, k tó rą  na ró d  kroczy  ?
( idz ie  Polsk i —  syn ?

Czy pogrążon w śnie,
Że ciemność w koło w iuzą  nasze  oczy ? !...

Cisza i grób 
Dziś n a rodu  los —

Czy długo jeszcze będziem czek ać cudu.
Czy now ycb z g u b .

Czy też  śm ierci kos?.. .
Czy się n ie  zbiiżym do naszego ludu? . . .

Bułgaryi syn 
Niecb pouczy nas,

J a k  bronić  p raw  n a rodu  i swobody.
G dy p raw y czyn 

W yjdz ie  z ludu m a s :
„Niech żyje P o lsk a"  —  k rzyk n ą  w głos narouy.

B o le s ła w .



przekonać, jak to  nasz poczciwy ludek umie się 
targować i z jak% czelnością oznacza on cunę za 
rozmaite produkta r Byliśmy świadkami kilku po
dobnych noen. Oto na onegdajszym ta rgu  m iał 
chłopek kilka grzybów średniej wielkości i ozna
czył cenę 6 centów za jednę sztukę. Nic nie po 
mogła perswazya pewnej kupującej pani, że n ik t
mu tyle nie zapłaci, —  chłop się u p a r ł   no i
grzybów nie sprzedał. Niemniej wygórowane ceny 
nak łada ją  włościanie na drób i nabiał... Za m ałą  
ku rkę  żądają 25 do 30 ct., za litrę kwaśnej śm ie
tany 30 uo 32 ct., a za śmietankę 28 ot. Jak że  
wobec tego możemy się dziwić, że miejscy han
dlarze drą  z publiczności ile się da i sprawiają 
drożyznę, k ie iy  chłopek z taką  czelnością nak ła 
da wygórowane ceny na produkta  z „pierwszej 
ręki". Zdaje się nam, że w tym wypadku mógł
by jeno Komisaryat targowy Magistratu złemu 
zaradzić!....

Nieuczciwość loteryjników. P o i  tym  ty tu 
łem zamieściliśmy w poprzednim nnmerze a r ty 
kuł, który potrzebuje bliższego wyjaśnienia. W y 
zyskiwanie ubogiuh lu d u  przez kolektantów przy 
wypłatach „wygranej" odbywa się na wielką ska
lę i dziwie się tylko należy, że dotychczas nikt 
nie zwrócił na to uwagi i nie położył tamy wy
zyskiwaniu. Bliższe szozegóły, które tu podamy, 
przekonają szan. czytelników o niegodziwej ope- 
racyi tych kolektantów, którzy ze szkodą ubogich 
ludzi tuczą własne kieszenie. Po ciągnieniu, k tó 
re się odoywa w głównych miejscowościach ja k o  
t o :  we Lwowie, Barnie, Linzu, i t. d. otrzymuje 
każdy kolektant telegraficzne uwiadomienie, jak ie  
num ery wyszły. Gdy sie zgłosi z kartką strona i 
żąda wrypłaty „wygranej*, wówczas kolektant ni
by z grzeczności wypłaca, ale potrąca sobie sa 
mowolnie pro«m t za tę „grzeczność'1. Myliłby
się, ktoby sądził, żo procent ten jes t  skromny.....
Przeciwnie ! Od 5 złr. wygranych pobiera kolek
tan t 50 ct. do 1 złr., a zdarza się, że od snmy 
6u złr. pobiorą 10 złr. za „grzeczność* natych
miast wypłaconej „wygranej". Jeżeli który z wy
grywających opiera się tej operacyi ko lestanta , 
m a on na to sposób, że „nieboraka* przymusi 
do zapłacenia żądanego procentu. Oto oznajmia 
on, że wypłaci wygraną snmę dopiero wtedy, gdy 
główny urząd loteryjny nadeszle drukowane wy- 
kazj „wj granych", co naturalnie trwa zwykle 
kilka dni a ponieważ wygrywający chciałby ry- 
chląj utrzyma# pieniądze, musi się więc w końcu 
zdecydować na zapłacenie oznaczonego haraczu 
kolektantowi. Oby głos nasz w tej sprawie, do
szedł do właściwych uszu !... W  imię moralności 
publicznej należałoby bezzwłocznie rzecz powyż
szą zbadać i wpłynąć na rząd, uby do wypłaty  
„wygranych" loteryjnych upoważnił urząd podat
kowy i tym sposobem położył tamę samowoli i 
nieuczciwemu wyzyskiwaniu kolektantów.

Nowy sposób wyrabiania śmietany. Przy u- 
licy Grodzaićj w sieni realności pod 1. 9 spo
strzeżono kobietę, która  wsypywała mąkę do 
mleka i takowe sprzedawała za śmietanę. Nowo- 
wyualazczyni została oddaną w ręce sprawiedli
wości i sądzimy, iż takowa za ten nowy wyua- 
lazek otrzyma stosowną nugrodę.

Piopinacya W ręku żydów. "Według urzę
dowych dat statystycznych prawie dwie trzecie 
części (bo 6 4 5 1  prc.) zakładów sprzedających 
spirytualia w Galioyi znajduje się dziś w ręku 
żydów. Najwięcej tych zakładów stosunkowo po
siadają żydzi w Tarnopolskiem, gdyż 87‘13 pro
cent. Jeżeli weźmiemy pod wzgląd różne kato- 
gorye zakładów tego rodzaju, to widzimy, że z 
gorzmni galicyjskich 23'7 procent należy do ży- 
aów, z Drowarów zaś 6 4 1 7  prc., z hurtownych 
składów spirytusu 8 8 -2 prc., z restauraoyj i gar- 
kuchni 61'8 pro., z karczem 7 I -4 prc., szynków 
85-6 prc., handlów wódek 44 prc., handlów win 
połączonych ze sprzedażą wódek 56*5 prc. Z po
zostałych w ręku chrześciańskim karczem aż 89 
procent należy faktycznie do żydów, choć sym u
lacyjnie właścicielami są ehrześcianie. Powyższe 
dane udowadniają, że ż y d z i  s ą  f a k t y c z n y 
m i  p a n a m i  c z y l i  r a c z e j  g o s p o d a r z a m i

{i r o p i n a c y i  w G a l i c y  i Dlatego to tyle ha- 
a»u i krzyku było, gdy we W iedniu rozchodziło 

gię o podwyższenie podatku od spirytusu !...
Pokrycie Sukiennic od s trony  kościoła p. 

M aryi dachem  (w edług  zas ięgn ię tych  przez nas 
wiadomości) będzie p rak ty czn e  a n a w e t  ma 
być es te tyczne. Obecny dach drew niany  je s t  
ty tk o  tym czasow y, s łużący  dla  ochrony sk le 
p ień  p rzed  zam akaniem , a  pod k tó rym  budują 
inny  dach, niesmolny, lecz p o k ry ty  cynkow ą 
b la c h ą  falistą . R a d a  m iejska pre l im inow ała  na 
t0  24-°J)a  złr. Roboty  odDośne postępują  raźno ;  
a s t a l t  daw ny  j Uż zerwano. Miejmy nadzieję , ze 
p rz e d  zim ą ujrzymy nowy, ogn io trw ały  i e s te 
tyczny  d a c h / . .

Zakopane na razie uratowane! J a k  w ia 
domo, p e r ła  cudownych T a tró w ,  majętność Z a 
kopane  spi zedaną  zos ta ła  w drodze l icytacyi 
tak to ro w i Goldfingerowi, k tó ry  nabył je  dla 
s łynne j  z g e rm a n iz a c j i  rodziny Hohenlohów, 
co posiada jąc  już znaczne dobra  w ' l i t r a c h  po 
s t ro n ie  w ęg iersk ie j ,  sze rzą  przy pomocy swycłi
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l icznych ofieyalistów i kolonistów niemczyznę 
na  w ie lką  skalę. K u l tu r t r a e g e rz y  ci dokucza ją  
w w szelki możliwy sposób tu rys tom  polskim i 
góralom... N a szczęście a k t  l icy tacyi dokonanej 
zos ta ł  zniesionym, a w kró tce  na leży  się spo
dz iew ać rozpisan ia  nowej licytacyi. L ecz  co bę
dzie d a l e j ?  Czy W y d z ia ł  k ra jow y, nasza  rr.ag- 
n a te ry a ,  nasi bank ierzy  itp., myślą o tem, by 
nie dopuścić do g rab ieży  naszych  T a tró w ? . .  Czy 
najkom peteiitn ie jsze w tym  względzie T o w arzy 
stwo T a trzań sk ie  nie powinno bezzwłocznie  z a 
ją ć  się w ynalezien iem  Dugatych osób, k tó raby  
nabyć chciały dob ra  Z akopańsk ie  ? W sz a k  w 
tym  w ypadku  i naś ladow anie  G oldfingera nie 
ubliżyłoby bynajmniej k ierow nicom  T o w a rz y s tw a  
T a trz a ń sk ie g o  !...

Kto wichrzy w Krakowie? a  w łaśc iw ie  k to  
zasługuje na miano w a r c h o ła : czy członkowie 
t. z w. p a r ty i  „S tań czy k ó w "  czy l ibe ra łów ? .. . .  
S p raw a  budow y pom nika M ickiewicza i budowy 
nowego t e a t ru  dowiodły, że ty lko S tańczycy  
w ichrzą  i niepokoją publiczność. P o  n ieuda łych  
bowiem bojach pe łnych  w rzaw y  i czczych  f ra 
zesów, w yłan ia  się „kom ite t  pięciu" i wichrzy 
pokątn ie  a  naw e t  próbuje, czyby pom nika Mi
ckiew icza  nie udało  się postaw ić na p lacu  Szcze
pańskim. Po chybionych s t r z a ła c h  w zię to  do 
nogi broń i.... kapitulowano- O becn ie  podniosła 
znowu „ h y d ra  ta rg o w ick a"  łeb do gó ry  w 
sp raw ie  te a t r u  i znowu d os ta ła"  po nosie"....  
R ada  m ias ta  uchw aliła  bowiem znieść ru d e rę  
na p lacu św. D ncha  a n a to m ia s t  wybudować 
p rzy b y tek  M elpomeny. S tańczycy , k tó rzy  zw y
kle na rzek a l i  na  a n a rc h ią  w k ra ju ,  na  b ra k  
p oszu iu w an ia  w ładz  itp ., byli z tej uchw ały  
znowu niezadowoleni, a  j a k  się okazało , n a  R a 
dzie miejskiej odbytej d. 5. b. m. znowu w ic h 
rzyć zaczynają..  Tym  razem  j e d n a k  w yklę ta  
przez nich „ k o n sp ira c ja "  o b jaw iła  się w ich 
w łasuem łonie.... A żeby podkopać prawom ocną 
uchw ałę  R ad y  m.ejskiej co do  zniesienia ru d e 
ry  na  p lacu  św. D ucha  —  pow zię te j  p rzew ażn ą  
większością g ło s ó w — um yślono pyszną  acz n ie
godną  kom edyą. Oto na wspom nianem  posie
dzeniu dowiedzieli się obecni, że m i s t r z  M a 
t e j k o  u sk a rża  się na  obecny gm ach  szkoły 
sz tu k  piękny cli jak o  n ieodpow iedni swemu p rz e 
znaczeniu, i.... prosi R a d ę  o ods tąp ien ie  mn r u 
d e ry  na  p lacu św. Duch » ja k o  odpowiedniejszej 
do u rządzen ia  w nim szkoły.... P raw d z iw e  k p i
ny z l o g ik i !.....  K to  w ięc zas ługu je  na  miano
„warchołów* w K ra k o w ie ?  —  niechaj szan. 
czy te ln ik  sam osądzić raczy.

Bochnia 5 b. m. Od kilku la t czekam y d a 
remnie na rozw iązanie ważnej spraw y, tyczącej się 
sprzedaży soli. Spraw a ta , p rzebyw szy d ługą tu łaczkę 
po rozm aitych b iurach, dostała  się wreszcie do Mini
sterstw a finansów i czeka darem nie na „ErUdigung* • 
Chodzi mianowicie o to , że rząd  bez podania m oty
wów, zupełnie sam owładnie ogran iczy ł sprzedaż ta ń 
szej, t .  zw. zielonej soli w ten  spOhób, iż kto na- 
przyk ład  chce kupić 200  cn t. so li zielonej, musi ró 
w nocześnie w ziąć 4 0 0  cnt. so li szybikowej, k tóra je s t 
droższą, i k tórą  wogóie nasz w.eóniak niechętnie ku 
puje. K onsumenci nu w szelkie in terpelacye  otrzym ują 
suchą odpow iedź, że sprzedaż soli szybikowej do sprze
daży soli zielonej musi b y ć ,w  stosunku 2 ; 1 . C en
tn a r soli szybikowej kosztnje 10  z łr ,, cen tna r zielonej 
zas 8 złr. 90 ct. —  a różnica ta , w ynosząca 1 złr. 
10 c t., je s t dotkliw ą d la  ubogiej ludności. T ę  sam ą 
só> zieloną rząd  sprzedaje Moskwie cen tnar po 83 ct. 
w yraźnie ośm dziesiąt trzy  cen ty  i trac i na tym in te
resie, gdyż produkeya cen tnara  soli w kopalni bo
cheńskiej wynosi p rzeciętn ie 1 z lr. C iekaw a gospo
d a rk a ! D o Moskwy sprzedaje rząd  sól ze Stratą, d la 
w łasnego konsum enta tw orzy szkodliw e ograniczenia..

Rozmaitości.
Czy skandal czy prawda? w  kółku facetów

chińskich (darm ozjadów , jak  w ielu w K rakow ie) ro z 
praw iano szeroko nad doniesieniem Głosu Pekińskie
go o pewnej przecudnej hurysce. k tó ra  dzięki aw an 
turom  jej adoratorów , mnsiała opuścić stolicę N ieb ie
skiego państw a. —  „A leż to skandal ze strony re - 
dakcy1 ogłaszać takie  rzeczy  w gazecie !“ —  woła 
aranżer w szelkich aw antur. S ły sząc  to w przechodzie 
sędziw y profesor, rzecze z zimną krw ią : „P ew nie , że 
skandal, ale z waszej strony 1 R edakcya  o trzym uje 
tak ie  rzeczy i  polieyi do ogłoszenia, ażeby  przesirzedz 
inne hurysk i przed w aszą drapieżnością. Skandal więc 
po w aszej, praw da  zaś po reaak cy i s tro n ie !" ... Z a 
w stydzone go g ą tk a  chińskie pochow ały s ię .... do my- 
szej dziury.

Cześć dla ludzi zasłużonych jest: dowodem
cyw ilizacyi i poczucia godności narodow ej. N a za
chodzie um ieją oceniać zasługę za życia i po śmierui. 
U  nas po śmierci czasem  się to trafia , rzadkością  zaś 
je s t i św iadczyć musi o w yjątkow ych cnotach tego , 
którego spo tyka takie  podwójne uznanie. S. p. Leon 
Czechowski, b. pułkow nik wojsk polskich uczczonym  
został w 80 -le tn ią  rocznicę urodzin za życia , a obe
cnie zaw iązał się kom itet w Jarosław iu , k tó ry  zas łu 
gę tego  m ęża chce uczcić pomnikiem po śm jerci. Mi
łą  tą  wiadom ością dzielim y się z czytelnikam i a za 
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razem  prosim y w szystkich patryotów  o złożenie na  
ten  cel, kto co łask»w  i chętnie podejmujemy się p o 
średnictw a w p rzesłan iu  datków  do rąk  kom itetu.

Minister przeciw kwiatom- Rnm uński m inister 
ośw iecenia zw rócił sw ą uw agę n a ... kw iaty . D zie
w częta, uczęszczające do szkół średnich , przynoszą 
zw ykle do k lasy  bnkieciki kw iatów , lub  róże wpięte 
we włosy, co w edług pana m inistra w pływ a z łe  na 
tok  nauki, gdyż odw raca uw agę uczennic na  te  o- 
zdoby. Z tego  powodu w ydał rozporządzenie do w szy
stk ich  dyrekcyj żeńskich zakładów ; aby nie pozw alały 
uczennicom  przychodzić do k lasy  z kw iatam i...

Otwieranie okien na noc. B ardzo je s t n iebez
piecznie zasypiać przy  otw arłem  oknie lub n a u e t 
lufciku. Ciulo podczas snu je s t spocone i najlżejsze 
p rzec iąg  lub nag łe  oziębienie się pow ietrza, tak czę
sto w naszym klim acie naw et podczas upałów , może 
wywołać zapalenie płuc albo oskrzeli. P rócz  tego 
chłodniejsze pow ietrze wśród nocy wywiera bardzo 
szkodliw y wpływ na oczy. Osoby m ające wzrok osła
biony powinuy starannie un ikać  przeciągów  i naw et w 
lecie  zam ykać okna i lufciki w sypialnym  pokoju. J e 
żeli je s t duszno, lepiej drzw i otw orzyć.

Według najświeższej moay w P aryżu  wielkie
biesiady nie odbyw ają się ju ż  przy dużj-ch stołach 
Jad a ln ia  zastav 'iona je s t  małemi stolikam i na cztery , 
sześć, a najwięcej ca  ośm osób, z k tó rych  każdy o- 
zdobiouy je s t innym  gatunkiem  kw iatów , różam i, fioł
kami, konw alią itp . L okaj przed rozpoczęciem  biesia
dy w ręcza zaproszonym  gościom tak ie  same kw inty, 
jak iem i p rzybrany  je s t stolik, przy  którym, gospodyni 
p rzeznaczyła  im miejsce. T rudno modzie tej odmówić 
pewnej racyonalności ; oczywiście łatw iej je s t  zaw ią
zać rozmowę zajm ującą w matem kółku, niż siedząc 
przy stole w k ilkadziesiąt osób; gospodyni domu 
spraw ia ty lko tak i obiad, przy  m ałych stolikach wy
dany, więcej kłopotn pod względem  obsługi!

Komisya kolonizacyjna w Poznaniu począwszy
od d. 14  m aja 18 86  r ., w którym  pierw sza wieś po l
ska Komorowo przeszła w je j posiadauie, zakupiła  
dotąd ogółem 1 4 0 .0 0 0  mórg polskiej ziemi. N adto  w 
najbliższym  czasie oczekuje Lilka dóbr sprzedaż p rzy 
musowa.

Telegramy i  ostatnie wiadomości.
Usunięcie burmistrza w Podgórzu. 
Lwów dnia  6. lipca. Namiestnictwo zgodzi

ło się dziś na uchwałę Wydziału krajowego co 
do suspenzyi burmistrza podgórskiego p. Fiorya- 
na Nowackiego i poleciło Starostwu wielickiemu 
zawieszenie tegoż w urzędowaniu.

(W rb e c  jednozgodnego  ośw iadczen ia  n a j
wyższych w ładz k r a jo w y c h : au tonom iczne’" i 
rządowej, o złej gospodarce  gminnej b u rm is trza  
podgórskiego, apelujem y do poczucia honoru 
tych 18 radnych, k tó rzy  so lidaryzując  się  z p. 
Nowackim uchw ałą  R a d y  miejskiej," zapow ie
dzieli, że „na wypadek zadecydowania usunięcia 
Go z urzędu burmistrza... równocześnie składają  
swoje mandaty11' —  ażeby  n a ty ch m ias t  zrezygno
w ali z godności radnych . Pon iew aż  i zastępca  
b u rm is trza  p. Serkow ski należy  do g ro n a  ty c h 
że, okazuje  się g w ałtow na  p o trzeba  ustanow ie
nia bezzwłocznie k o m i s a r z a  r z ą d o w e g o  
w Podgórzu. P iz y p .  Red.).

Warszawa 7. lipca. W ie lk i  ks iążę  W łodz i
m ierz, baw iąc  tu  w raz  z m ałżonką  przez k i lka  
dni, zamówi; sobie u znanego fo tog ra fa  M iecz
kowskiego widoki W arszaw y  i okolicy, tudz ież  
typy włościan okolicznych z napisam i polskimi 
do albumu.

Petersburg. (P ocz tą  do g ran icy ) .  C arow a 
w yraz iła  życzenie tow arzyszenia  mężowi na 
zjazd c a ra  z cesarzem  W ilnelm em , czemu a to li 
op iera  się Giers. M inis ter  sp raw  w ew nętrznych  
Tołstoj (przeciw nik  P ru sa k ó w )  zachorow ał i 
prosi o urlop.

Belgrad 7. lipca. K ról Miian podał f a k ty 
cznie o rozwód do serbskiego Synodu, k tó ry  
uzna ł  k ró lew sk ie  powody za w ys ta rcza jące ,  a i c 
w yrok  jeszcze nie zapad ł.  Tym czasem  s t a r a  się 
k ról skłonić baw iącą  w W iesb ad eu ie  N ata l ie  
do wydania  nas tęp cy  tronu , co królow a uczynić 
w zbran ia  się.

Rzym 7. lipca. R ok o w an ia  m oskiewskie  z 
W a ty k a n e m , p row adzone ta jem nie przez Izwol- 
sk iego z Rampolim, są  już  na ukończeniu, — 
r e z u l ta t  ich poszkodzi znacznie  narodow ym  in 
te resom  Polaków .

Dr. Juliusz Bandrowski
iekarz-dentysta

ukończyw szy w Berlinie specyalne s tudya , z a 
m ieszka ł w K rakow ie  w Rynku głównym Nr. 7 

tuz obok Szarej Kamienicy.
fWunnifl p f l A n i p 1 od 1 0 - 1  Plz e d  P ° ludP P f  IfUUZlpIJIJIu • od g. 5 - 6  .po południu.
W szy s tk ie  operacye n a  żądanie  bezboleśnie p rzy  

stosownem znieczulenia.
Sztuczna zęby osadzane w złocie lub kauczuku.

D la ubogich ordynacya bezpłatna w każdą środę i sobo
tę o godz. 9— 10 przed południem. (51, 3—f)
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Mrun zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Puoliczność, iż po O  
kilkuletniej praktyce w największych zakładach stolarskich w kraju Q

i zagranicą, oraz
ukończywszy wyższy kurs w technologicznem przemysłowem

muzeum w Wiedniu ^
przybyłem do K rakow a, gdzie założyłem w łasną pracownię na 
sposób zagraniczny, podejmując się wszelkich robót w zakres sto- W

larstwa wchodzących, jako  t o : Q

artystyczno-meblowych, budowlanych, St
kościelnych i t. p. 2

ręcząc za dobry m ateryał, staranne wykonanie i ja k  najprzystęp- 
(55 1— 3) niejsze ceny, kreślę się

z głębokim szacunkiem KAROL OTTO
ul- Wielopole I. 20 . O

s i cc

PEACO W ISTIA

ARTYSTTCZSO - KAŁARSKA
L u c L o u a i i a  L .  S .  K o e ł i l e r a

przy  u licy  K a r m e l i c k i e j  1. 18 w  K ra k o w ie .

P o d e j m u j e  się w s z e lk ic h  p r a c  w z a k r e s  m a la r s tw a  w c h o d z ą c y c h ,  po co n n ch  
j a k  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  — P o r t r e t y  o l e j n e  * to t o g r r t l l j  we w s z e l 
k i c h  ż ą d a n y c h  fo rm a ta c h ,  n in ie jsze  p o cząw szy  od 10 z h t ,  za? n a t u r a l n e j  
w ie lk o ś c i  od 35 z ły ,  n a s t ę p u ie  k o l o r o w a n i e  f o t o g r a f l j  o l c j n e i n l  
f a r b a m i  po c e n ie  w fo rm a c ie  w izy to w y m  2 zlr., g a b in e to w o w y m  5 złr., 
b u d u  1-i.wym 8 złr  i w yże j ,  w r e s z c ie  w y k o n y w a  d y p lo m y ,  w in ie ty ,  k o p ie  
z ob razów , por t re tów  sz ty ch ó w  i t. p. N a  ż n d an io  > ak ład  d o s ta rc z a  ró w n ież  
ra iu  o d p o w ie d n ic h .  P o d e j m u j ą c  z a m ó w ie n ia ,  r ę c z y  z a k ła d  ze  s u m ie n n e  a 
n ie d r o g ie  w y k o n a n ie  i p o le c a  s ię  p o p a r c iu  P .  T .  P u b l ic z n o śc i ,  t e m  b a r d z i e j ,  

iż joo t  p ie rw s z y m  w t y m  r o d z a j u  « k r a j u  przez, r o d a k a  w p ro w a d z o n y m .
( 42  ó— 6)

KONCESYONOWANE
B I U R O  I N F O R M A C Y J N E

w Krakowie, ul. jagiellońska I. I I ,  w parterze.
z a ła tw ia : wszelkie interesa publiczne, prywatne i finan
sowe, a w szczególności: wyrabia pożyczki hipoteczne i we
kslowe, pośredniczy w knpnie i sprzedaży dóbr ziemskich, 
will, realności, kamienic, lasów, gruntów, parceli itd., wj rabla 
posady wszelkiego rodzaju i dostarcza buchalterów, 
ubjeictow, p rak tykan tów , nauczycieli, ofieyalistów, guwernantek, 

bon i służby wszelkiego rodzaju.
Biuro otwarte codzienniy od godz. 9— 12 rano i 3— 6 po popoł.

Koszta i wynagrodzenie pośrednictwa oblicza się jak  naj
przystępniej. N a wszelkie korespondeneye odpowiada się odwrotną 
pocztą.

m. Beyer i Spółka
w  K z a k o w ie  

Sukiennice, Nr. 12,13, i4, naprzeciw kościoła N. Panny Maryi
Serya I. po zlr. 1.

1 k o s z u la  d a m s k a ,  u b i e r a n a  h a i t e m  
1 k a f t a n i k  r a n n r ,  z p i ę k n e m !  h a f t a m i .  
1 s p ó d n ic a  z h a f t o w a n a  f a lb a n ą .
1 p a r a  m a j t e k  z h a f t o w a n ą  fa lb u n ą .
1 k o s z u la  m ę s k a  d z ie n n a .
1 p a r a  k a le s o n ó w  m ęsk ic h .
4 r ę c z n ik i  p łó c ien n e .
6 c h u s t e k  b a ty s to w y c h .
6 s e rw e t  d e s e ro w y c h  
1 ob rus .
1 f a r tu s z e k  h a f to w a n y ,  k o lo ro w y .
3 p a ry  m a n k i e t ó w  m ę s k ic h .

Każdy wymieniony artykuł tej seryi 
kosztuje 1 złr.

Serya II. po 1 zlr. 25 c.
6 c h u s t e k  z ko lo ro w em i  b rż e g a m i  —  

w e b o w y c h .
6 c h u s t e k  p łó c i e n n y c h ,  b i a ły e h .
6 se rw e te k  d e s e ro w y c h  a d a m a s z k o w y c h .
1 ob rus .
6 k r a w a t e k  j e d w a b n y c h .
1 k a f t a n i k  t r y k o to w y  c ie p ły .
1 p a r a  k a l e s o n ó w  c ie p ły c h .
1 p a r a  k a le s o n ó w  z d y m k i  a n g ie l s k ie j .
’/ 4 tu z in a  s k a r p e t e k  b i a ły c h ,  r ę czn e j  

robo ty .
1 o b ru s  z f re n d z lą  i k o lo ro w e m i  s z l a 

k a m i .
1 t u z i n  s e rw e te k  z f r e n d z lą  ■ k o lo ro -  

weni i  s z la k a m i .
1 p a ra so l  o d  deszozu.  

każdy wymieniony artykuł tej Jery 
kosztuje 1 złr. 3 5  ct

Ser j a ł l l .  po 1 zlr. 75 c.
1 k o sz u la  damsl.t* s z e r l i n g o w a  z h a f te m ,  
ł  k a f t a n i k  d a m s k i ,  b i a ł y ,  u b i e r a n y  

h a f te m .
1 p a r a  m a j t e k  z Szeroką,  h a f to w » n ą  

f a lb a n ą .
1 s p ó d n ic a  e f e p ł a  t r y k o to w a  
1 s p ó d n ic a  b i a ł a  z z a k ł a d k a m i .
6 r a r  m a n k ie tó w  d a m s k ic h ,  
c ch u s tek  b a t y s to w y c h  f r a n c u z k ic h  z 

n a jm o d n ie j ,  b r z e g a m i  k o lo ro w em i .
6 r ę c z n ik ó w  p łó c i e n n y c h  
1 p r z e ś c ie r a d ło  bez  sz w u  n a  n a jw ię k -  

sze łóżko .
Każdy wymieniony artykuł tej se*yl 

kosztuje 1  z ł- . ot.

Serya IV. po 2  zlr.
6 c h u s t e k  a n g ie l s k ic h  b a ty s to w y c h ,  z 

n a jm o d n ie j ,  b r z e g a m i  k o lo ro w em i .
6 c h u s t e k  w ebow ych ,  b i a ły c h ,  c ie n k ic h .  
6 c h u s te k  w eb . z p ięk u .  b rzog,  ko lor .  
6 r y z n i k ó w  a d a m a s z k o w y c h ,  b i a ł y c h - 
1 k o s z u la  d z i e n n a  d a m s k a ,  na jśw ieższ .

fa so n u  i b o g a to  u b i e r a n a  b a ł t e m .
1 k a f t a n ik  d a m s k i  r a n n y ,  eleg. u b .  hnft .  
1 koszu l ,  d a m s k a  nocna ,  ub .  ręcz.  haf t .  
1 p. m a j te k  da insk . ,  z szer. h a f t .  fu lb a n .  
1 k o s z u la  da m .  wręb. dz ień .  u b .  k o r o n k ą .  
6 p a r  m ęsk ic h  s k a r p e t e k ,  c i e p ły c h .
6 c h u s t e k  b ia ły c h ,  w ebow ych  z d u ż e m i  

ha f to w am -m i  z n a k a m i .
hazdy wymieniuny artykuł tej seryi 

kosztuje 2  złr.

Serya V. po 2  zlr. 75.
1 k o s z u la  d a m s k a ,  d z i e n n a ,  z p r a w d z .

- 'eoy  i r la n d z k ie j ,  u b i e r a n a  h a f te m .  
1 k o sz u la  n o c n a ,  d a m s k a ,  z f r a u c u e k ie g .

k r e to n u ,  ub, h a f te m  lu b  w s ta w k a m i .  
1 k a f t a n i k  t r y k o to w y ,  w e łu i a n y  b i a ł y .  
1/ t  t u z in a  r ę c z n ik ó w  tu re c k ic h .
1 sp o d n io a  b ia ła ,  z s z e ro k ą  w s ta w k ą  

h a f to w a n ą  i z a k ł a d k a m i .
1 k o s z u la  k ro to n o w a ,  n o c n a ,  m ę s k a ,  

f ru u c .  fason ,  z u k r a i ń s k i m  h a f te m .
6 s e rw e t  s to ło w y c h ,  d u ż y c h  a a a m a s z  
1 o b ru s  s to ło w y ,  a d a w .a w k o  my.
1 sznurówka f-anouskiego fasonn,
1 g a r n i t u r  t ry k o to w y ,  c iep ły .

Każay wymieniony artykuł tej seryi 
kosztuje 2  złr. 7 5  ot.

Serys. VI. po 3 zlr.
1 k o s z u la  d a m s k a ,  d z ie u n a ,  z c i e n k ie j  

w e b y ,  u b i e r a n a  r ę c z u y m  h a f te m .
1 k o s z u la  dz ienna ,  c ien k a ,  w jb o w a  na j .  

m odn .  fason ,  b. s t r o jn ie  ub .  h a f te m .
1 k a f t a n i k  r a n n y  d a m s k i ,  b a rd zo  s t ro j 

n ie  u b i e r a u y  h a f t e m  i w s ta w k a m i .
6 p r a w d z .  b a ty s tó w ,  c h u s t e k  b i a ły c h .
6 p a r  pończoch  b i a ł y c h ,  c ie n k ic h .
6 p r a w d z .  a d a m a s z k o w y c h  r ę c z n ik ó w
1 k o s z u la  m ę s k a  z p r a w .  i r ia n d z .  w eby .
ti c h u s t e k  w e b o w y c h ,  c ie n k ic h ,  ■_ m o-  

d u e m t  b r z e g a m i  ko lo ro w em i .
1 pu rn so l  e l e g a n c k i .

Każdy wymieniony artykuł tej seryi 
koaztuji tytkb u; złr.

Z w racu iaC  ł a s k a w ą  u w a g ę  n a  p o w y ic z e  og łoszen ie ,  n a d m i e n i a m y  z a r a z e m  
że  p o s i a d a m y  ‘im  s k ł a d z i e  wielki V.ybor bielizn) ilftiliskicj.męsklej 
1 dzic iinnej W n a j le p s z y c h  g a t a n k a c h  i na jśw ieższyc h  f a s o n a c h  o ra z  gkłlid 
ułOi-leil urs JOWjĆh 1 zagranicznych od n a j t a ń s z y c h  do n a j l e p s z y c h  
w d a rd z c  w ie lk im  w y b o rze .  Największy skład pGu zocli damskich, 
męskich i dziecinnych, o ra z  wyrobów trykotowych.
W yłączny s k ł d  prawdziwej normalnej bielizny trykotowej Prof. Dra Gnstawa Jaegera

p r z e s y ł k i  n a  p r o w in c y ę  u s k u te c z n iu m y  za  z a l i c z k ą  pocztow ą o d w r o tn ą  po cz tą

LEOPOLD KRZYŻEWSKi
(10, dyplomowany felczer 7 — 10

w ła śc ic ie l  s a lo n u  g o l e n i a ,  s t r z y - i  
ż e n ią  i f r y z o w a n i a  w ł o s ó w  1 

przy ul. Karmelickiej Nr. 5,
p o d e jm u je  się  z a r a z e m  w y k o n y w a n ia  w szel  

k ic h  czy n n o ś c i  c h i ru rg i c z n y c h .

PIERWSZY SKŁAD FABRYCZNY |
F A R B  i M A T E R I A Ł Ó W

W .  K r z y s z t o f o w i c z a  w  Z U r a k o w i e ,  l i n i a  A - B
p o le c a

FARBY OLEJNE TARTE
do

p o c i ą g a n i a  w s z e lk ic h  
s p r z ę t ó w  d o m o w y c h  i 

g o s p o d a r c z y c h .

FARBY CEMENTOWE
d o  F a s a d  w 36 o d c i e n i a c h  

cement witkowicki, gyps, 
wapno hydrauliczne 

1 farby suche.

N a j l e p s z a  
Masa do zapuszczania 
podłóg w ł a s u e g o  w y r o b u

L A K I E R
bursztynowy, spirytusowy do
la k i e r o w a n i a  p o sa d z k i ,  po.l łóg

B R Ą Z Y  I  ZŁOTO,
f a r b y  d o  f a r b o w a n i a  j e -  
d w a b n y c h  i i n n y c h  n i a t e -  

r y j ,  f a r b y  a n i l i n o w e
wo w s z y s tk ic h  k o lo r a c h  i o d 

c ie n ia c h .

W S Z E L K I E

ARTYKUŁY TECHNICZNE
d la  p r z e d s ię b io r s tw  b u d o w la n y c h ,  

i n d u s t r y jn y c h  i g o s p o d a rc z y c h .

O G R O M N Y  W Y B Ó R

FARB OLEJNYCH, AKWARELOWYCH
i pr^yuorów d o  robót artystycznych. 

Farb 1 przyborów do auto-lito-chromo-litografli.

W S Z E L K I E  A R T Y K U Ł Y

G U M O W E  T E C H N I C Z N E
i

C H I R U R G I C Z N E .

Przybory toaletowe
mydełka, perfumy, pu
der, gąbki, szczoteczki 
do zębów, szczotki do 
włosów, przybory do wcie

rania ciała.

Przybory gimnastyczne
do bilardów  i kręgielń . 

„ H A M A K U
Koneweczki d o  gaszenia 

ognia i pojenia koni.

„GLACIER"
najpiękniejsza dekoracya 

szyb
u okien, d rzw i,  w e ra n d  

itp.

Potrzeby domowe:
św ie co  A p o l lo ,  m y d ło ,  k r o 
c h m a l ,  s z ty w n ik ,  Binka,  soda , 
b e n z y n a ,  p ro s z k i  p r z e c iw  o- 
w adom , w o sk ,  szczo tk i ,  m io 
te łk i ,  t r z e p a c z k i ,  z a p a łk i ,  p a 

p i e r  k lo a s e to w y .

Zastępstw a firm 
A- Krzysztofowlcza ze Lwowa

J l a  t a p e t  i obić p o k o jo w y  eh.

0. HAGENOORF, WIEDEŃ
na litery szklane iHane, gra- 

wiury na szkle.

LINOLEUM patent WALTON,
c h o d n ik i ,  p rz e d ś c ió łk a  p o d  u m y w a l
n ie ,  łó ż k a ,  b iu rk a ,  ró w n ież  do u s ła 

n ia  c a ły c h  p o d łó g  
MATY KOKOSOWE 1 MANILLA

P R E P A R A T Y

FRANC. J. KW IZDY
i

Ą .  MOLLA.

DROGCERYA 
J, Wiśniewskiego

magistra farmacyi 
w Krakowie, ni. Ntradom

p o le c a

po cenach fabrycznych
w s z e lk i e  to w a r y  a p te c z n e ,  ś r o d k i  u n i 
w e r s a ln e ,  ś ro d k i  k o sm e ty c z n e  k r a jo w e  
ł  z a g ra n ic z n e ,  n a j l e p s z e  p e r fu m y ,  m y 
d ł a  i td .  G łó w n y  skcad C o g n a c u  p r a 
w d z iw e g o ,  R u m u  J a m a i k i ,  h e r b a t y  
c h i ń s k ie j ,  o ra z  w s z e lk ic h  b a n d a ż y ,  a p a 
r a tó w ,  in s t r u m e n tó w  o p a t r u n k o w y c h ,  
c h i r u rg i c z n y c h  i  s k ł a d  w ód m i  e r a i -  
n y o h .  R ó w n ie ż  p o ś r e d n ic z y  w k u p n ie  
i s p r z e d a ż y  a p t e k ,  j a k o t e ż  w  u d z ie l a 
n iu  k o r .dycy j .   ̂ 53 1 23.
W s z e l k i e  z a m ó w ie n ia  u s k u t e c z p i a  się 

o d w r o tn ą  pocztą .

Nowość
C. k. w yłącznie uprzyw .

n i i i n i r n u w E
które z powodu doskonrłości materyału 
i konstrukcyi, przewyższają wsz>atklH 
.inne i wytrzymują największe ciunlcnle 
[ziemi, jak to próby wykazały, bez naj-, 
mniejszego uszkodzenia — przeto na- 
dait się zupełnie no wszelkiego rodzaju 

grobów- 52 2— 10 
Skład wyłącznie na Balicyę utrzymuje1 
J .  K .  P ę i t a l s h l ,  właściciel zakładu 
pogrzeb. „Concordia44 w Krakowie.

ni. Zwiorzynięcka 32  
Oprócz trumien stalowych, jest wielki 
wybór metalowych, dębowych l miękich 
W ieńce, wstęgi, karawany.
p o w o z y ,  oraz w»zvutktf p r z y h o r j  

- iszvch ce— 
I t a l s k i

pogrzebowe po najtańszych cenach. 
-  .1 P ekalsJ. K.

O d p o w i e d z i a l n y  z a  w y d a w n ic tw o  i r e d a k c y ą :  J. K r z y s z k o w s k i . D r u k i e m  A .  K o z i a ń s k i e g o  w  K r a k o w i e .
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